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Oszukańcze drogi Manczesieru polskiego. 


Siedlisko olbrzymiego przemysłu tekstyl 
nego, jakiem jest Łódź, jest równocześnie pnia 
zdem drapieżnych spekulantów, którzy terroryzu- 
ją każdy rząd i wymuszają dla siebie w tysiące 


- miliardów idące podarunki. Wiełki przemysł 


fódzki pobiera surowiec z zagranicy, na cele 
sprowadzenia tego surowca. udziela rząd wprost 


|zbyt krótki, bo „tylko“ ośmiogodzinny dzień 
pracy, 2) wkładki do kasy chorych i 3) płatne 
urlopy dla. robotników. Jak z tego widać, tym 
| panom jeszcze za mało: nadmierny zysk i o- 
grabianie skarbu państwa, kolą ich w oczy te 
skromne ramy opieki, jaką otoczyły ciężkie ży- 
cie rokotuiku wymienione wyżej ustawy ochron- 
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runkach żyje tam robotnik, ten dopiero potrafi 
ocenić całą potwomość żądań fabrykantów. 
A fabrykanci łódzcy to trzon Lewiatana, 
który tak gorączkowo zabiega o to, aby sklecić 
rząd „narodowy“, a gdy oni przyjdą do władzy, 
Gczynią wszystko, aby ich „postulatom“ stało 
się zadość. Czegóż to'dla narodowego przemy - 
słu, patrjotyczna prawica nie jest gotowa zrobić? 
Sza%ale przemysłowi przychodzą do władzy i 
na. zdecydowaną walkę z nimi, niech się przyg.- 


w fantastycznej wysokości pożyczek. Również ne. A kto zna {ĝl i wie, w jak strasznych wa.- | tuje cała klasa pracująca. 


na utrzymanie fabryk w ruchu szły do Łodzi 
wielkie kredyty państwowe, tak, że egzystencja 


i rozwój tego przemysłu w dobie obecnej miały |. 


swe źródło w nadmiemej pomocy państwowej. 
Pomijamy już to, że tę pomoc państwową 
zużywali często kapitaliści łódzcy na przetrzy- 
mywanie niodogodnej konjunktury, t. j. wstrzy- 
mywali sprzedaż swych produktów, aby wywo- 
łać sztuczną zwyżkę cen. Ale przemysłowcy ci 
tuczyli się dofął w inny sposób. 'Pożyczałi 
pieniądze w markach, sami zaopatrywali się w 
obce, wysokowartościowe waluty, a rządowi od- 
dawali następnie zdewaluowane świstki marko- 
we. Na tego rodzaju udzielaniu niskoprocento- 
wego kredytu państwo ponosiło olbrzymie stra- 
ty, a tuczyli 5ię fabrykanci. i 
Przed kilku tygodniami obecny minister 
skarbu zapowiedział, że nie będzie więcej u- 
dzielał markowych kredytów, ale w takiej walu- 
cie, aby dłużnik oddawał faktycznie tyle, ile 
pożyczył. Przeciwko takiej zapowiedzi zapro- 
testowały kapitały bankowe 1 przemysłowe, a 
fabrykanci łódzcy odpowiedzieli na ten „zą- 
mach rządu” redukcją produkcji i wyrzuceniem 
robotników na bruk. Wywołali sztuczne bezro- 
bocie, aby głodny robotnik sztunnował do rzą- 
du o uruchomienie przemysłu. (Ponieważ faj- 


nie ruchu fabryk musiało nastąpić, bo rząd od- 
mówił kredytu, wybrała się istotnie delegacja 
robotnicza do Warszawy, aby od rządu tych 
kredytów się domagać. Tutaj jednak od ministra 
skarbu i prezydenta ministrów jak i posłów 
robotniczych dowiedzieli się robotnicy, że kre- 
dyty stoją fabrykantom w całej rozciągłości o- 
tworem, tylko zwracane będą one musiały być 
wartościach, w jakich były: brane wedle mier- 
nika złotego. I z tych kredytów fabrykanci nie 


‘chea %porzystać, bo chcieliby na spadku marki 


dalej miliardy zarabiać. Z powodu tej zachłan- 
ności przemysłówców, rośnie ciągle bezrobocie 
w Lodzi, i coraz większe dziesiątki tysięcy robo- 
mików daremnie poszukują pracy. $ 

Dla dopełnienia obrazu poziomu etycznego 
tych „przemysłowców dodać należy, że ich 
Kalkulacja cen opiera się najmniej na 100 proc. 


zysku, bo inaczej produkcja ich zdaniem się nie 


opłaca. 
A już. potwormmość umyałowości tych pa- 
nów zaznaczyła sio podczas ostatniego pobytu 


w Łodzi, prezydenta min. Sikorskiego, które- 


mu przywódca tych fabrykantów oświadczył, 
Że przyczyną przesilenia w. przemyśle jest: 1) 
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Gabinet Bonar Lawa zachwiany. 


Porążkę spowodowały stronnietwa robotnicze. 


1 o WIEDEN: 11. kwietnia. (A, W.) Według: do- 
;nięsień k Londynu, rząd angielski doznał w Izbie 
| Niżęzej ciężkiej porażki. S43 tu o kwestję dość 
podrzędnej wagi, mianowicie 0 zatrudnienie 
| żołnierzy w służbie cywilnej. 


| Stronnictwa robotnicze przy tej sposobności 
| bardzo ostro atakowały rząd, poczem przy gło- 
'sowaniu nad kwestją czysto- technicznej natury 


upadł wniusek rządowy, odrzucony 145 głosi- 
mi przeciw 137. Członkowie stronnictwa robotni- 


czego po owem głosowaniu domagali się bardzo ` 


stanowczo dymisji gabinetu. j 
W kołach rządowych panuje jednak prze- 

konanie, że gabinet nie poda się do dymisji i 

jeszcze raz przedłoży odrzucony wniosek. 
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Rząd cofa kredyty paskarzom cukrowym. 


Projekt ustawy w sprawie sekwestru cukru. 


WARSZAWA. 11. kwietnia. (tel. wł) Min: 


dkarbu zawiedomiło związek cukrowników, że 
mu cofu kredyty z powodu nielojalności sto- 
warzyszenia cukrowników odnośnie do zawar- 
tej umowy co do dostawy cukru. 


Jak się wasz korespondent dowiaduje, nad- 
zwyczajńiy komisarjat do wałki z drożyzną o- 
pracowuje projekt ustawy w sprawie sekwestru 
cukru. 3 
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Ep ED |. a maki OO nai KJ O 


brykanci oświadczyli robotnikom, że zmniejsze - |. 


Giernisfa droga sojuszu chłopsko-pańskiego. 


Ronserwatyści przeciw chłopom. 


|" WARSZAWA. 11. kwietnia. (tel. wł) W 
stronnictwach ógemxowych panuje też tendencja 
| przeciw porozumieniu z Witosem. W tym sensie 
wypowiedział się Trąmpczyński w wywiadzie z 
| przedstawicielem „Kuriera Polskiego": Zapyta- 
(ny o opinię w sprawie większości ósemkowo- 
piastowej oświadszył, że większość ta nie ma 
sensu dlatego, że nie umożłiwi utworzenia rzą 
du parlamentarnego: SCK 

Jest pewnem, że WOWO planowana większość 
rozbije się w zaraniu © kwestję osób. Uświaći 
czam się za większością wielką, t. j. taką, któ- 
raby dała silne Opar rządowi parlamentar- 
nemu. Większość P 
mala, a więc do teg? 
szośc ta byłaby 
obrachowana na pY 

Wywiad z Tram 
cję i konsternację W © 


rawicowo- piastowa byłaby | po 
celu się nie nadaje. Wiek- solutna większość, że każdej chwili mogłaby 
sztucznie sklecona i byłaby | być i 
zeciąg tylko kiłku tygodni. | 


ten przez „Gazetę Warszawską“ dał do zrożu- 
mienia, że Trąmpczyński vałaściwie nie jest czło- 
wiekiem prawicowym, że stoi na uboczu, i że 
sprawy polityczne traktuje pod kątem widzenia 
indywidualnym. 

Nie mniej zaznaczyć należy, że opinia 
Trąmpcz”ńskiego znajduje oddźwięk wśród sze- 
regu członków prawicy. 

Zaznaczyć należy, że dalszy 
tok sprawy przeziłenia jost bardzo odłegły. 

NPR. przez swój organ „Prawde“ kategory- 
cznie oświadcza, że do koncepcji z ósemką nie 
wejdzie. Z tą chwilą Koncepcja ta istotnie roz- 
rządzałaby tak małą większością ponad at - 


zniesi oną. 


by Mimo to „kolportuje się płotki, jakoby rzad AE 
pczyńskim, wywołał senza-  prawIcowo- plastówy był już utworzony i wy- 
bozie prawicowym. Obóz | mieniu się nazwiska nowych ministrów. 


3 „DZIENNIK LUDOWY“ 


DF SŁYNNYCH FABRYR BIELSKICH Da 
OSTATNIE NOWOSCI WIOSENNE 


W 0 ij K | R 5 na każdego rodzaju ubrania poleca w JakzigeA pak 
> o 


cenach nader umiarkowan 
Lwów, Wałowa 


ar ZENON GROCHOLSKI twór. Wilm 9 


ta m ru m 
Szykany litewskie w Kłajpedzie. 
Pertraktacje z ludnością zmierzają do porozumienia. 

KŁAJPEDA, 11. 4. (Pat.). Litwini w dalszym | pozwolono wychodzić. Zdaje się jednak, że per- 
ciągu uprawiają wobec mieszkańców Kłajpedy | traktacje, prowadzone między Litwinami a przed- 
broniących się strejkiem generalnym, politykę | stawicielami niemieckiej ludności doprowadziły 
wieczorem do porozumienia. 


STREJK W KŁKJPEDZIE CZĘŚCIOWO ZLI- 
KWDOWIN Y. 
BORDEAUX, 11. 4. (Pat.). Z Kłajpedy do- 
noszą, że strejk generalny został częściowo zli- 
kwidowany; robotnicy podjęli pracę. 


nania sklepów, zamkniętych na znak protestu. 
Przyszło przy tej sposobności ‘do licznych żajść 
e tłumem. 

Litwini prowadzą w dalszym ciągu politykę 
ucisku prasy. Socjalistycznej „Volksstimme* nie 


Program socjalist. rządu saskiego. 


BERLIN, 11. 4. (Pat.). „Vorwärts“ donosi | wie; polityka bitrrnego oporw mimi być jednak 
z Drezna: Na posiedzeniu sejmu saskiego złożył | uzirsekniosa przez czynną politykę pozytywiej 
nowy rząd oświadczenie programowe. Prezydent | przzy. Porozumienie z Francją nie jest do po- 
min oświadczył między innymi: Celem walki o-| myślenia bez większych ofiar ze strony posiada- 
bronnej w Zagł. Ruhr jest doprowadzić do ro- | jących kół niemieckich. 
kowań z Francją i koalicjąrna rozsądnej podsta- —.— 


0 5-godz, dzień pracy we wszystkich krajach. 


GENEWA. 11. kwietnia. (Pat) Rada adm. | z ang. min. pracy w tej sprawie, 
międzynarodowego biura pracy wysłuchała spra- | Większość rady nie przechyliła się do te-| 
wozdania angielsciego delegata z ramienia zwiaz- go wniosku, przyjmie natomiast prawdopodor | 
ków robotniczych, który zwrócił uwagę na to, | bnie wniosek Jouhaux, zmierzający do mianowa- | 
że rząd angielski nie zastosował dotychczas po- niu komisji, która zbada praktyczne środki dla 
stanowień konwencji waszyngtońskiej o 8- g*-. przyspieszenia zastosowania postanowień o 8. 
dzinnym dniu pracy, poczem zaproponował wa. | godz. dnia pracy w tych wszystkich krajach, w 
zwać Allerta Thomasa do skomunikowudia się, | których one dotychczas nie zostały zastosowane. 
LJ 


Możliwość przekształcenia gabinetu Bonar Lawa. 
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WITOS KGNFERUJE NA PRAWO t LEWO. 


WARSZAWA. 11. kwietnia. (tel, wł.) Wezo* | 
raj odbyła się konferencja między Witosem a | 
przedstawicielami stronnictw lewicowych Thu- | 


gutem i Moraczewskim. Witos przedstawił pro- 
gram w sprawie reformy rolnej i zaproponował 
współpracę w, rżądzie parlamentarnym ze stron- 
nictwami -chjeńsl:iemi. 

Propozycja ta naturalnie spotkała się z oú- 
mow Tr 


Wyjazd posła Dąbskiego do Rzymu. 
WARSZAWA. 11. 4. (Pat.) 


łonosi: Prezes Syndykatu dziennikarzy poiskich 
w~ Warszawie poseł Jan Dąbski został zapro- 


szony do Włoch na uroczystości z powodu za- | 
lożenia Romy. P. Dąbski wyjeżdża do Rzymu | 


w najbliższych dniach. : 
—A— 


POŚWIĄTECZNE POSIEDZENIE SEJMU. 


WARSZAWA. 11. kwietnia. (Pat.) Jutro o 
godz. 16. odbędzie: się plenarne posiedzenie 
sejmu, pierwsze po ferjach świątecznych. 

—.— 


PRZYJAZD UCZONEGO FRANCUSKIEGO DO | 


POLSKI. 


WARSZAWA. 11. kwietnia. (Pat ) Pisma do 
noszą: Dnia 17. b. m. przybywa do Polski zna- 
komity uczony francuski prof. mil Bourgeois. 
P. Bourgeois przybędzie najpierw do Krakowa, 
gdzie wygłosi 5 prelekcji. Dnia 25. b. m, uda się 
do Lwowa, a 29 do Warszawy. 


—e:4— 


STRACENIE BANDYTÓW LUBELSKICH. 
LUBLIN. 11. kwietnia. (Pat) Dziś rano o 


| godz. 6.30, został wykonany wyrok śmierci na.) 


b. wojskowych Gruszce i Prybem. 
—uw960— 
POLICJA W!IEDEŃSKA PRZECIW MACHINA- 
CJOM EM:!GRANTÓW UKRAIŃSKICH. 
WIEDEŃ. 11. kwietnia. (Pat) „Morgenzei- 
tung‘ ‘podaje: Policja wiedeńska oznajmiła przy- 


wódcom klubu ukraińskiego we Wiedniu, że 
działalność polityczna emigrantów ukraińskich | 
których liczba wynosi około 10.000, nie jest w + 
Austrji pożądana, przyczem zapowiedziała rewi- | | 
zję dokumentów wszystkich emigrantów polity- | 


WIEDEŃ, 11. 4. (Pat). „N. Fr. Presse" z:bą skutki polityczne. Podczas głosowania było j CZnych, przebywających w Wiedniu. 


Londynu: Dzienniki, zbliżone db rządu, {x dają, ' nieobecnych wielu członków pertji rządowej. 
że wczorajszy wynik głosowania będzie anulowa- 
ny w formie votum zaufania dla rządu. Nie jest 
wykluczone, że doświadczenia dnia wczorajsze- 
go doprowadzą do przekształcenia gabinetu przez 
włączenie do gabinetu lewego Skrzydła unjoni- 
stów, któremu przewodniczy Chamberlain. 


— s: — 


„NIESUMIENNI" „NAGANIACZE". 


| 
NIEPEWNA SYTUACJA PARLAM. RZĄDU AN- 
GIELSKIEGO. 


LONDYN, 11. 4. (Pat.). Reuter. Dotychczas 
nie wiadomo, czy klęska rządu pociągtie za so- Area "i i 
O RE KK A AE DR T RWIE ODT TEE N REEE 


Zabiegi e jednolity iront koalicyjny. 


BERLIN, 11. 4. (Pat.). „Deutsche Allg. Ztg.* 
donosi z Paryża ze strony dypłomatycznej, że 
obecnie odbywa się bardzo żywa wymiana zdań 
między Paryżem, Londynem, 'Rzynien 1 Brukaelą, 
która uważana jest ‘za 
szenia całości 


w Izbie nie jest bezwarunkowo konieczną. 
—ę.6—- 


URZĘDNICY OTRZYMAJĄ DODATEK KWIE- 
TNIOWY W PONIEDZIAŁEK. RJUM BUDŻETOWEGO. 

Ai ARCANA 11. kwietnia. Bp wE) „Prze- WARSZAWA. 11. kwietnia. (Pat,) „Gazeta 

aa Wieczorny donosi, że urzędnicy państwo- | Warszawska". donosi: Do laski Tkow- 

nić mają dostać dodatek kwietniowy w poniedzja; | skiej , wpłynął projekt A M Sedie 

prowizorjum budżetowego za pierwszy kwartał 


Z a mianowicie 12 mili: č 1a | 
O ZAPROTESTOWANE MANDATY POSELSKIE. ijardów marek na pomoc dla 


WARSZAWA. 11. kwietnia. (tel. wi) We 
czwartek, 19. b. m. odbędzie się posiedzenie 
sądu najwyższego w sprawie zaprotestowanych 
mandatów pos. Podhorskiego (kl. ukr.), Owsia- 
"M Baranowa i Kalinowskiego (klub biaioru- 

WE LIE Z YE A j RA Fy 


niemieckich 10 mikardów. 
=... 


POWRÓT GEN. SIKORSKIEGO Z POZNANIA. 


LONDYN, 11. 4. (Pat.). Reuter. Porażkę rzą- dono 
du tłumaczą iiezręcznością t. zw. „naganiaczy“, | wnika angielskiej misji w Moskwie drugą notę 
którzy w przekonaniu, że wieczorem nie będzie | z odpowiedzią na protest ang. w sprawie prześla- | 
żadnego ważniejszego głosowania, dali posłom | dowania kościoła przez bolszewików. Ta druga 
partji rządowej db zrozumienia, że ich obecność | nota, podobnie jak pierwsza, którą rząd an- | 


cial samorządowych i na likwidację majątków | frank s 


——n— 


ROZDŹWIĘK ANGIELSKO- SOWIECKI WZRA- 
STA. 


LONDYN. il. kwietnia. (Pat) „Daily Mait“ 
si, że rząd sowiecki wystosował do kiere- 


gielszi odrzucił, jest także utrzymana w niewła- 
ściwym tonie. £ 
— one— 
WALKA Z ALKOHOLEM W AMERYCE. 
NEW YORK. 11. kwietnia. Agenci urzędu 


mającego przestrzegać wykonywanie ustawy pro- | 


kibicyjnej, zatopili okręt, wiozący alkohol do 
Ameryki, przyczem zginęła pewna ilość ludzi, 


Dziennik dowiaduje się ze strony francuskiej, | znajdujących się na nim. Rybacy wyłowili do- 
rzekomo dobrze poinformowanej, że pod! adre- | tychczas 9 trupóń kiwiele skrzyń z flaszkami pi- 
sem Niemiec będzie wysłane w niedługim czasie | wa. pływających po morzu. 


— 41— 


WĄRSZAWA. 11. kwietnia. (A W.) Cena e- 


22 MILIARDÓW NA UZUPEŁNIENIE PROWIZO- | is'ina złotych bonów skarbowych oparta na 


wa:tości franka szwajcarskiego ustalona została 
na 7.500 mk. za 1 złoty, Posiadacze bonów. 
rozporządzają walorem równym wartości franka 
szwajcarskiego. W dniu 1. paździemika otrzy- 
mają zań równoważnik szwajcarskiego franka 
w markach polskich według kursu giełd krajo- 
wych między 12 a 27 września r. b. Ponieważ 


giełdach i najmniejszym nie podlega wahaniom, 
kurs złotych bonów skarbowych oparty na tych 
frankach przedstawia walor wysoko wartościowy 


WARSZAWA. 11. kwietnia (tel. wł.) Dziś, |i AKA : a W 
g f S , į 1 korzystniejszy dla obywateli polskich, niż ob- 
s godz. 10. rano powrócił prez, min. Sikorski | ca waluta. P t peł in 
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„Kurjer Polski* | 


zwajcarski najmocniej stoi na wszystkich, | 


4 


Przemawiał między innymi poseł Hausner ; 
cały szereg delegatów tak ze Lwowa jaffi z pre 
wincji. LBA j l ..| wzajemnego zapomnienia doznanych krzywd. 

Po wyczerpanin listy mowców o godz. 2-giej Po uchwaleniu powyższych rezolucji, bez 
popoł. i ostaluim słowie referentów tow. Dia- | przerwy obiadowej przystąpiono do dalszych 
imanda i Moraczewskiego uchwalono następujące | obrad. Referat o sprawach organizacyjnych i 
nezolucje:: , | prasie partyjnej wygłosił poseł Hausner. Po 

1) Konferencja obwodowa wsch. Małopolski | szczegółowej dyskusji w której zabierali głos 
zebrana we Lwowie 7. i 8. kwietnia 1923 r. | delegat C. K. W. tow Pużak, Markowska, Cywińt 
uchwala: ski, Grossfeld, Fröhlich, Skalak, Trawiecka, Ko- 

„1) wyrazić Zzwiązkowi parlamentarnemu | chański i inni, uchwalona rezolucje: 
socjalistów polskich zupełne zaufanie za jego| . Koferencja uchwala wezwać organizacje do 
dotychczasową politykę. , _ | usilnej pracy w agitacji wa rzecz partji przez 
|. 2) Domaga się od: Z. P. P, S. silnego na; | powiększenie ilości członków. 
cisku na rząd, aby poczynił kroki energiczne Równocześnie konferencja wzywa organi- 
dla zwalczania drożyzny przez zamknięcie gra. | zację do prowadzenia ścisłych list swoich człon- 
nic dla wywozu wszystkich artykułów spożyw: |kków i składania kwartalnych sprawozdań ko- 
czych i aby jaknajprędzej wystąpił z projektem | mitetowi obwodowemu. 
ubezpieczenia bezrobotnych. Konferencja wzywa organizacje miejscowe, 
„ 3) Domagać się od pządu gruntownej zmiany | aby współdziałały z komitetami kobiet, celem 
administracji, utrwalającej we wschodniej Ma- | stworzenia silnej organizacji kobiet. 
topolsce zgodne pożycie narodowości kraj ten Celem odciągnięcia młodzieży robotniczej od 
zamieszkujących. { ‘ związków stojących pod wpływem stronnictw 

4) Przyjmuje z zadowoleniem do wiado- | nam wrogich — Konferencja wzywa komitet ob- 
mości oświadczenie delegata C. K. W., że za | wodowy, by w porozumieniu z organizacją spor- 
działalność obecnego komisarza do walki z dro- | tową we Lwowie i po porozumieniu sję z orga- 
żyzną P. P. S. nie ponosi żadnej odpowiedzial- | nizacjami w większych ośrodkach wsch. Mało- 
ności. 3 > polski, organizacje sportowe dla młodzieży 
2) Konferencja wypowiada opinję, że naj- | robotniczej stworzyć. 
bliższem zadaniem, Sejmu jest stworzenie ustaw Konferencja poleca komitetowi obwodowe- 
przewidzianych w konstytucji, a stanowiących |mu porozumienie się z organizacją Przemyśla, 
jej urzeczywistnienie, i dalej zadaniem Sejmu | Stanisławowa, Borysławia, co do zorganizowa» 
jest uchwalenie ustaw z dziedziny ubezpiecze- |nia szkoły partyjnej analogicznie do szkoły 
nia społecznego, a szczególnie ubezpieczenia na | lwowskiej. 
wypadek bezrobocia. Odnośnie do 1-70 Maja uchwalono: 

Zastępstwo P. P. S. w sejmie winno usto- a) Wzywa się komitety partyjne, aby naj- 
sunkować się do rządu Sikorskiego w miarę jego | później do dnia 20. kwietnia b. r. nadesłały da 
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równoczesnem podaniu godziny i lokału, w 
| łopolski we bwowle, Epea 
y ` rym zgromadzenie się odbędzie; ponadto, 
Konferencja P. P, 8. Wsch. Malopolski we bwowie. See, rezene ae s dit zaje 
wych, które z afiszami były by im PER 
Ą dy I : a s p : P i też zwrócić się na wniose 
1 położenia gospodarczego toczyła się w nie- | ustalenie granic Polski. Konferencja wzywa | tow. Markowskiej, Sórobiet omire z ape- 
lem, ażeby w obchodzie 1-go Maja wzięły jak 
najliczniejszy udział i to p jle możności z wła- 
snym sztandarem. . è 
Po ukończonych obradach i wyczerpaniu 
porządku dziennego dokonano wyboru Komitetu 
obwod. w składzie następującym: 
Wybrani zostali: Dow. Szczyrek Jan, Gór- 
nik Kazimierz, Dehnelowa, Drabutowa Marja, 
'Kowal Michał, Dr. Herschtał, Całka Tomasz, Że- 
laszkiewicz Komel, Skalak Bronisław (ze Lwo- 
wa), Teluk Dominik, Dr. Grosstekl Ludwik (z 
Przemyśla), Kochański Stanisław, Ochman Jó- 
zef (z Knihinina) Czekałowski D. (z Kołomyji), 
Urbański Józef (ze Stryja), Markowski Wincen- 
ty, Haluch F. (z Borysławia), Rzehak (Rawa 
R.) Stompe. Andrzej -(ze Sambora), Kolarz 
Franciszek i Melnarowicz Mateusz z Drohoby- 
cza. W obradach brało iudział 51 delegatów 
reprezentowanych było '17 miejscowości. 
—1-— 
GENE ZE BE ZRK MD | 
l | . . 46 
onek w kinleatze „ryieńła 
urządza Uniwersytet Ludowy, w niedzielę dnia 
15-go kwietnia 1923 o godzinie 12 w południe. 
Wyświetlony zostanie olbrzymi dramat 
filmowy w 7-miu wielkich aktach p. t. 
R y L 
Kobieta, która zabiła. 
W głównej roli słynna z dramatu 
„HRABINA PARYŻA”, MIE MAY. 
PROGRAM uzupełni FILM NAUKOWY: 
. k A i z ienia k s 
gody na rychłą realizację powyższych postu- | sekretarjatu we Lwowie zawiadomienie o ewen- aS RIE, CEE RAN 
tów. eri ? tualnem zapotrzebowaniu referen'ów na 1. maja. | _. i i 9 zę” 
3) Konferencja okręgowa wyraża opinję, że b) Celem wydania wspólnego afisza majo- Bilety w cenie: balkon i rezerwowe Mp. 2500—, Li II. 
społeczeństwo polskie jakoteż władz Se ć Ą |miejsce 20u0'— Mp., Ill. miejsce 1000*— Mp. już są do 
e P „J 2 wiadze powinne | wego, wzywa się Komitety, aby do 20 b. m. | nabycia w „Księgarni Ludowej* ul. Szajnochy 2, a w 
ukraińcom podać bratnią dłoń i tałatwić im przy: | madesłały wzór potrzebnych im afiszów, przy |dniu przedstawienia od godziny 1o-tej rano przy kasie. 
hirea ar WW WEZ REJI A iR 10 709 CERTIO a TE TRACA ZY ZY ROTO ZOE IAUNA" Koy TEE CZE TWO | | 
55) Wiotkie palce efektrycznemi iskramj błądzą jącą od niego ku owemu żywiołowi, pociągają- 


ARTUR CWIKOWSKI. : ¿i |:| mu po włosach. Pierś dziewczyny opiera się | cemu magnetycznie jej kobiecość. Rozumiał, że 
o jego ramię; czuje obezwładniającą rozkosz | to śmieszne, że nie ma prawa zabierać „najdrob- 


DzieWCZ nka Z lokami tego dotknięcia. Ona bacznie śledzi przełamy* | niejszych jej odruchów dla siebie ale to pragnie- 
j © wanie się rysóww na twarzy, wražjącą na nią |nie wyłączności było silniejsze nad wszelkie 
,|wbrew jego woli światłość szczęścia. Ciemny, | rozumowanie. Nie pojmował, coby się stało. 


POWIEŚĆ. miękki, woniejący lok podsunął mu się pod | gdyby czyjeś brutalne ręce ośmieliły się szukać 

4 44.43 (Ciąg dalszy). (5% usta... drżą ku niemu pożądaniem pieszczoty | uroczych tajemnic dziewiczego jej ciała, gdyby 

Gdy wróciła z przechadzki, na której ommó- | wargi, nieme od zachwytu. | i | |czyjeś usta ośmieliły się spocząć na biel jejj 
tiono bardzo ważne kwiestje i umocniono — Alinka wie, że jej zwycięstwo się zbliża. | piersi. ZR Ę 4 ŁZE 

o ile to wogóle było jeszcze możliwe — węzły | Tyle razy już zresztą ta taktyka okazała się nie- = Jak to dobrze, że go dzisiaj niema — 

serdecznych stosunków, rozbawiona twarzyczka | zawodną. "Big = myślała z przekorną pustotą Alinka. — Pojechał 

: — Nie czytaj... tak nie lubię, tak mi przykro, | na imieniny do znajomego i nie wróci wcześniej 


przybrała wyraz skupienia, z jakiem przywitać! _ i ] i i; 5 À i 
trzeba było Olka. £ p on siedział w swym po- gdy się na mnie gniewasz, że płakałabym... niż w nocy, bo lubił zabawę przy zastawionym 
koju i mimo, że głośno dawała znać o swej | Jestem taka biedna, taka samotna... nikogo nie | stole i przy kieliszkach. (Gdyby wiedzjał, że 
obecności, nie pokazywał się wcale. Minął kwa- | mam prócz ciebie, a ty.” 4 _ |wczoraj nie tylko z samą, Fosią, chodziła na 
drans, półgodziny... Alinkę ogarniało rozdrażnie-| Nie bronił się. Słuchał z zeojeniem, powie. | spacer.. ach, gdyby wiedział... O wiele trad- 
nie i coś jakby smutek, płynący z poczucia |rzając się temu kuszącemu: głosowi, który tkał | niej przyszłoby jej przejednać go, rozprószyć 
winy. Postanowiła zrzucić pychę z serca i rozt | wokoło niego sieć nierozerwalną tym zawodnym. zły humor. 
począć negocjacje. ` oczom, ytm rekom, przelewającym się strumie- Pan Staś... Jest pewna, że za chwilę będzie 
. Weszła do pokoju, gdzie Kołowski przy lam | niami rozkoszy. Usiadła mu na kolanach.t szedł tą ścieżką po drugiej stronie rzeki i że 
pie czytał gazetę tak pogrążony w zajęciu, że | cieplo jej ud, wyczuwalnych jak nagie przez | będzie szukał wzrokiem jej miłej postaci, niby 
nie zwrócił uwagi na jej wejście. Gdyby miała | cienką materję, łączyło się z ciepłem jego nóg, | przypadkowo jawiącej się u parkanu. 
czas przypatrzyć mu się uważniej, zauważyłaby, | wtapiało w krew, dusznym oparem wciskało się| Oto on. Patrzyła gdzieś w dal, ku sinym 
że oczy jego nieruchomo tkwią na jednem miej- 'w piersi. Nie odzywał się już nie dlatego, że | konturom gór i odwróciła głowę dopiero, gdy 
scu szpalty. i że palce bezpotrzebnie bębnią po /był ma nią obrażony lecz że wstydził się mętnego | usłyszała głos. Najpiękniejszy uśmiech koloro- 
stole. l amroczonego głosu, którymby przemówić musiał. | wym motylem zajaśniał w dzielącej ich prze- 
— Dobry wieczór — odezwała się, nadał | Przygarnął smukłą kibić dziewczyny do siebje, | strzeni. : 
jąc głosowi zdradziecką miękkość. |! ; uciskając jej pierś Coraz silniejszym oplotem ra- — Jaki on przystojny — cieszyła się Alinka 
— Wróciłaś już? MIC (— jaki zgrabny w oficerskim mundurze, uwv- 
Jego obojętność oddziaływała na nią pod. Poddawała się bezopomie, rozumiejąc, że | datniającym smukłą jego postać. Ta Tosia na- 
niecająco. Czuła, że za wszelką cenę musi go ; tą pieszczotą poskTomi buntujące się serde. Nie | prawdę ma bardzo przyjemnego brata. 
zdobyć zaraz z powrotem dla siebie. Zbliżyła , Uoznawała wzruszeń równych jego wzruszeniom; — Dzień dobry! — zawołała. — Co pan 
się do biurka i przychylając głowę do głowy nad erotycznem rozmarzeniem górowała w niej | tu robi o tej porze? 
siedzącego, zajrzała mu z bezpośredniej, za- tryumfująca radość, że on do niej należy i że| Pytanie było zbyteczne, gdyż wczoraj po- 
pachem owianej bliskości, w oczy. Musiał pa, jest samowładną PRĄ jego woli i jego ro- wiedziała mu, że zawsze koło jedynastej go- 
í dziny, jeśli jeno pogoda, rozkoszuje się w ogro- 


trzeć w tę tańfi omaihimi wysiłkami ratować się , zumu. m, i : | l r > I 
przed zaczarowianicm. Tak się jej zdawało. Mogła z nim .robić, | dzie samotnością wśród krasy więdnącej przy- 
.— Gniewasz się na mnie? | co chciała, dopóki kaprysy i błahe pożądania rody, zaznaczając równocześnie mimochodem. ; 
Zamiast odpowiedzi, potrząsnął ełową. nie wychodziły poza zakres świata, pozba-|żeKołowski wyjeżdża na cały dzień. Mogloż 
— Widzę, że się gniewasz.. Jeżeli niej.,| wionego mężczyzn. Zazdromy był o każdy jej | się stać, żeby nie przyszedł? 
- . uśmiech, jak o klójnot, o każdą myśl, odbiega- | (C. d a) 


, Pacatuj mnie... 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 11. kwietnia 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 
Czwartek g. 7 „Rigoletto* (gośc w. Argasińskiej). 
Piątek g. 7 „Orlę* s 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródeska 2 b: 
Czwartek g. 7 „Rozkosze domowego ogniska“. 
Piątek g. 7 „Brat marnotrawny“. 

REPERTUAR TEATRU NOWÓŚCI, ui. Słeneczna: 
Czwartek g. 7 „Japonka“. 

Piątek g. 7 „Japonka* (50 proc. zniżki). 


1—195— 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11, 
„ Czwartek 12. o g 730 „Kapitan Dreyfus“. 
l —4a t 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA 
Piątek 13 kwietnia: Kwartet czeski SEVCIKA. 
i —ęe:0—- 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA — (uł. Bourlarda l. 5). 

* Przy ul. Bourterda 5, o godz. 615, odbędą | 
się następujące wykłady: 

W czwartek 12 bm. „Życie i działałność 
Napoleona I.“ dr. Adam Karpuszko. 

W piątek 13 bm. „Twórczość Jana Bul- 
baka“ (z obr. świetl.), inż. Jan Drexier. 

f pm A o JĄ: 

ORDER LEGJI HONOROWEJ otrzymał od 
rządu francuskiego prezes dyrekcji koleji we 
Lwowie p. inż. Karol Barwicz. Rząd francuski 
umie odznaczeniom, które nadaje; zastrzec po- 
wagę i wartość przez bardzo oględny wybór lu-. 
dzi i istotne zasług. To też odznaczenie to 
związane jest zapewne z fmkcjonowaniem ko- 
leji w czasie wojny polsko - bolszewickiej. Nie 
wielu ludzi zdaje sobie sprawę, na jakie trud- 
ności szalone natrafia tak skomplikowana organi- 
'zacja i aparat jak kolej w czasie tak zwichrzo- 
nych stosunków, jakie niesie wojna. Dyrekcja 
lwowska wywiązała się widocznie dobrze ze swe- 
go zadania, a będzie to zawsze zasługą kierow- 
nika i współpracowników, jeżeli rząd francuski 
to uznał. 

SPRZEDAŻ BILETÓW. NA CYKL WAGNE- 
ROWSKI. Dziś w czwartek rozpoczęła się we 
wszystkich kasach teatralnych sprzedaż biletów 
na cykl Wagnerowski. Jak wiadomo, cykl odbe- | 
dzie się w sobotę, we wtorek i czwartek. 

Bilety, zakupione w „Nuzie* na piątkowe | 
przedstawienie (13 bm.) „Frasquity* są ważne. 
na 20 bm, również na „Frasquitę*. 

OFIARNOŚĆ KOLEJARZY. Z Chodorowa 
donoszą nam, że dnia 18 z. m. po walnem zgro- 
madzeniu Spółdzielni liczne grono kolejarzy ze 
wszystkich gałęzi pracy zebrało kwotę 238.000 
mk., którą poruczono p. G. rozdzielić i wypłacić 
do dni trzech między pięć najbiedniejszych wdów | 
i jedną sierotę równomiernie, ofiarowując jako | 
datek świąteczny dla wdów i sierót po chcd>-. 
rowskich kołejarzach. 

SPÓŁDZIELNIA ROB. NA CELE PUBLICZ- 
NE. Na odoytem walnem zgromadzeniu Spożyw- | 
czego Stow. Prac. Gminnych m. Lwowa „Na- 
przód“ uchwalono z nadwyżki bilansowej roz-! 
dzielić: Ochronce Piłsudskiego 200.000 mk., Uni- | 
wersytetowi Ludowemu 100.000, Stacji ratunko-|i 
wej 100.000, „Gwiazdka“ dzieci rob. 200.000, Fun- | 
dusz prasowy „Dz. Lud.“ 400.000, Klub robotn. | 
sport. 200.000, Bibljoteka kooperat. 500.000 mk. | 

OFIARNOŚĆ KUPCÓW LWOWSKICH. Ko-! 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Na giełdzie ofic. we Lwowie płacono weza- ' 


raj za dolary 41,050—42.500, dol. kanad. 41.050, 
marki niem. 190—202, leje rum. 205—210, liry 
| 2120, dynary 410, fr. franc. 2820, fr. belg. 2370, 
ifr. szwajc. 7785, kor. czeskie 1220, kor. ausir. 
| 0°59, kor. węg. 1150, ft. szterl. 195.500, carskie 
ruble w banknotach po 100 i 500 rb. po 300 mkp. 

Waluciarze w obawie „baissy* niechętnie 
kupowali wczoraj obce waluty, gdyż zaczęła się 
na nie zniżka. Natomiast wszelkie papiery dywi- 


Nr.E8B 


+ emamaa ane - AN 


Policji w Jażowie nowym. pow. jaworowskiego,, 
doniesiono, iż w lasku gminnym spał nieznany” 
osobnik, który następnie rozpruł pierzynę, wy* 


sypał z niej pierze, a zabrawszy poszwy 'i tłuk 
mok rzeczy odszedł w kierunku Janowa. Poste- 
runkowy St. Rachwalski dopędził to indywip 
duum i odprowadził na posterunek. Okazało się 
iż był to Wasyl Okoń, który okradł w Wierzbia” 
|nach mieszkanie Mendla Mondscheina, i z tej 


UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO OPRYSZKA. | 


| dendowe, jak akcje, były poszukiwane i gwał- dzieży, pochodziła właśnie ta pierzyna. Zna 
townie poszły wczoraj w górę. Chodorów płacono | leziono przy nim Spis xvszystkich zamożniej- 
68—70.000, Ojkos 103—105.000, Zieleniewski 125 |szych gospodarzy w okolicy Cieszanowa i Hor 


do 127.000, 
Nafty zwyżkowały do 16.000 mkp. 

WZROST CEN ZBOŻA. Spekułanci w dal- 
szym ciągu pódbijają ceny zboża. W handlu 
prywatnym płacą: za 100 kg. żyta 132—135.000, 
pszenicy 190—196.000, jęczmienia 110—115.000, 
hreczki 95—105.000, grochu 120—135.000, grysu 
55—60,000 mkp. 

PODATEK NA ZAPAŁKI. Rząd podwyższy 


| podatek od zápalek z 6 na 80 mk, od pudełka po- 


cząwszy od 7 bm. Ciężar ten dotyka głównie lud- 
ność miejską, która ugina się pod ciężarem dro- 
Żyzny i różnych podatków pośrednich, Sfery po- 
siadające i rolników omujają wszelkie podwyżki 
podatków bezpośrednich, na których tylko w Pol- 
sce o przewadze ludności rolniczej można U- 
gruntować naprawę finansów państwa. Droga 
najmniejszego oporu Wyniszcza z kretesem lud- 
ność miast. 

„BAJECZNY SPADEK* HOROWITZÓW — 
BAJKĄ. Sjonistyczna gazeta, wychodząca w N. 
Jorku donosi, że wiadomość, którą podały d:ien- 
niki w Polsae o spadku 180 miljonów dolarów 
po biskupie Horowitzu, jest fikcją, Pomimo szrzęt- 
nych poszukiwań po bankach nie znaleziono ni- 
gdzie żadnych lokacji pod podobnem nazwiskiem, 
nie istniał również taki biskup w Ameryce. 

WALKA CHŁOPÓW Z POLICJĄ. Przed pa- 
ru dniami w Wiśniczu około 60 chłopów wszczę- 
ło w mieście awanturę, napadając na przechod: ; 
niów oraz na domy żydowskie. Policja użyła | 


Parowozy 35—86.000, akcje Pol. | 


rynia, x wymienieniem, kto posiada dolary, or 
raz komory pełne wartościowych przedmiotów. 
Ujętego odstawiono do sądu. 
—A iam 
— WŁOSKA BUCHALTERJA PODWÓJNA 
JEST NAJŁATWIEJSZA. Wszystkim Buchalterom 
i fachowcom polecamy bardzo gorąco przeczytać 
w „,Trybumie Kupieckiej* Nr. 21, str. 6 wynala- 
zek Szargla, przebywającego w domu Starców, 
ul. Rappaporta. — Stowarzyszenie buchalleców. 
we Lwowie, prezes Maks Fiukelstein m. p. Pod- 
ręcznik Mk. 5000. 3—3 


—E— 


Aomunikały. 


X RADA NADZORCZA LUD. TOW. WY- 
DAWNICZEGO odbędzie posiedzenie w piątek; 
dnia 13 bm. punktualnie o godz. 630 wiecz. 
w lokalu redakcji „Dziennika Ludowego”, ul. 
Sykstuska 21, II. p. Sprawy bardzo ważne. 

X ROCZNICA RACŁAWICKA. Ku uczczeniu 
129-tej rocznicy bitwy pod Racławicami odbę- 
dzie się w niedzielę 15 bm. w sali Teatru Małe- 
go przy ul. Gródeckiej uroczysty obchód o godz. 
3 po poł. Członkowie odegrają komedię w 2 ak- 


tach Norzyńskiego p. t. „Pan prezydent w kło-- 


potach“ i obraz drematyczny w 1 akcie p. t. 
„Kościuszko w wiezieniu“. Bilety wcześniej do 


nabycia w cukierni WP. M. Bachmana, ul. Sło-, 


wackiego 8, a w dniu przedstawienia od gc. 


broni palnej, oraz aresztowała 7 zamożniejszych | 10 rano przy kasie Teatru Małego. W antraktach 


gospodarzy, między nimi i wójta, oraz wielu 
mieszkańców z Woli. 

NAŁÓG PIJAŃSTWA POWODEM SAMO- 
BÓJSTWA. Onegdaj w lesie za cukrownią w 
Chodorowie znaleziono wiszącego na drzewie 
Aleksandra Krauza, liczącego lat 53, ojca 7 do- 


| rosłych dzieci, rymarza miejscowego obszaru 


dworskiego. Przy denacie znaleziono list, który 


| nie wyjaśnia powodów desperackiego kroku. — 


Zmarły był nałogowym alkoholikiem, a w ostat- 
nim czasie zdradzał silny rozstrój nerwowy. 

WÓDKA ZAWIODŁA GO DO SZPITALA. 
Wczoraj przywieziono do pogotowia rat. wożnicę 
nieznanego nazwiska fabryki „Gafoty*, poranio- 
nego ciężko, Towarzyszęcy mu zeznaji, iż pacjent 
% stanie pijanym chwycił za łopatę i począł nią 
bić konie. W czasie tym odnfósł poramienia. — 
Nie podano jednak, czy była to „zemsta“ bitych 
koni, lub czy pijany sam się poranił, albo też 
widzowie w ten sposób zareagowali na znęcanie 
się nad zwierzętami. Po zaopatrzeniu odwiezio- 
no poranionego do Szpitala. 

POŻARY DWORÓW. NA PROWINCJI W 
Głębokiej koło Felsztyna pow. samborskiego dnia 
7 bm. pastwą pożaru padł pałac Leony Okiń- 
skiej. Dach i zawartość 13 pokoi uległy zmisz- 
czeniu, mimo akcji ratowmczej ochotniczej Stra- 
ży pożarnej z Sąsiadowic. Szkoda wynosi około 


przygrywać będzie orkiestra bursy im. St. Kost- 
ki. Po przedstawieniu wieczornica towarzyska. 

X KONKURS LITERACKI ZAW. ZW. LI- 
TERATÓW POLSKICH WE LWOWIE. Z inicja- 
itywy i sumptem jednego z członków Związku 


|ogłasza Zw. Zaw. Literatów Pol. we Lwowie 


konkurs na wiersz liryczny dowolnej treści, obję- 
tości najwyżej około 50 wierszy, dla poetów, 
mieszkających stale we Lwowie, którzy ogla- 
szali już swe utwory drukiem w książce lub cza- 
sopismach. Termin nadsyłania utworów do 30. 
b. m. Ogłoszenie wyniku konkursu 10 maja b. r. 
Pierwsza nagroda wynosi 50.000 mk., druga 
30.000 mk., przyczem sąd konkursowy zastrze- 
ga Sobie prawo innego rozdziału powyższych 
kwot, W Skład sądu wchodzą: dr. W. Jampol- 
ski, E. dędrkiewicz i St. Ressowski. Utwory, 
pisane tylko piamem maszynowem, a zaopatrzone 
godłom, umieszczonem także w zamkniętej ko- 
percie, zawierającoj nazwisko i adres autora, 
uprasza się nadsylać do Sekretarjatu Związku 
Literatów, ul. Ossolińskich 11, IL p. 

X ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA z listo- 
pada 1918 r. Składa najserdeczniejsze pedzięko- 
wanie JWPaniom: Janinie Dziumekównie i Jadwi- 
dze Baderle za ofiarowanie kwot 43.000 mk. i 
29.000 mk. na Związek 'Gbróńców Lwowa, oraz 
JWPanu Rajskiemu i JWPanom Artystam za u- 
rządzenie w Święta Wielkanocne w sali Sokoła- 


mitet budowy II. Domu techników zwraca się db ' pół miljarda mk. — W Izdebkach pow. brzozow- i Bis 
ofiarnej Publiczności lwowskiej z prośbą o do- skiego spłonął przed kilku dalami dwór die-| Macierzy przedstawienia na ften sam cel. 
browolne opodatkowanie się przy zakupach. Kup- | rżawcy Romana lzdebskiego. Szkody idą w dzie- 


cy lwowscy ofiarnie podjęli się niesienia pomocy | 
w tej akcji, doliczając po 100 mk. do każdego | 
rachunku za błoczki płatnicze, wydane przez Ko- 
mitet budowy Il. Domu techników. 
KURSY WALUT, W półurzędowych wiadb- 
mościach doniesiono wczoraj, iż marka polska 
stabilizowała się na obecnym poziomie. W Zury- 
chu jednak marka poł. wzrosła wczoraj z 0/0140 
'na 00150. Wobec tego „stabilizacja“ ta winna 
ustąpić zwyżce marki pol. na giełdach w Polsce, 
gdyż wedle kursu zurychskiego dolar w Polsce 
winien kosztować niżej 37.000 mkp., a nie ponad 
42.000 mkp., jak wczoraj u nas płacono. Wi-_ 
docznie zagranica ma więcej zaufania do naszej 
waluty, jak krajowi spekulanci i wałuciarze. 


siatki miljonów marek. 

TANIO STROJŁA SWE KOLEŻANKI. Juda 
Rothstein, właściciel sklepu przy ul. Kazimie- 
rzowskiej doniósł policji, że ze sklepu stale giną 
mu rzeczy, Wywiadowca Wach aresztował służą- | 
cą owego kupca Marję Oliwa false Neubert, któ- 
ra jednak nie przyznała się do kradzieży, W cza- 
sie śledztwa i rewizji znałeziomo u koleżanek a- 
resztowanej Katarzyny Drapaka, Rozalji Raut i 
Karoliny Picównej różne przedmioty, pochodzące 
z kradzieży u Rothsteina. Wobec tego Oliwa 


przyznała się, iż skradła 16 koszuł i 23 różnych | szenia. 


części ubrań, które bądź sprzedawała po zni- 
żonej cenie swym koleżankom, bądź też mieniała 
za inne części ubrań. Oliwę zamkmęto w areszcie. 


—4.— 
CAEI WERSET TO BDI IRAINEN T Z TARCZA 
3 ruchu robotniczego, 


§ BACZNOŚĆ PRACOWNICY GMINNI! W 
sobotę 14 bm. o godz. 6 wisczorem odbędzie się 


w sali Związku, ul. Ormiańska 2, IL p. dalszy | 


ciąg walnego zgrumadzenia delegatów: 
I. Sprawozdanie komisji rewizyjnej; 
MI. Podwyższenie wkładek; 
IV. Wnioski. 
Wstęp na salę tylso za odebraniem zapro- 


898 Za Zarząd: 
Górnik Kazimierz. 


Sekretarz: 
Probut Tadeusz 
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„DZIENNIK LUDOWY“ © 


(S=tu bandytów aresztowanych, 


Od roku 1919 w: powiecie przemyślańskim, | powicza 


Srasowała nieuchwytna banda rabusiów. Przed 
niedawnym czasem, aresztowano Szewczuka za 
Udział w napadzie rabunkowym na folwark J. 
Jungmana w Lubeczce, pow. bobreckiego. W dal- 
Bzym śledztwie Twowska policja wpadła na trop 
trzech szajek bandyckich, które zorganizował 
Marcin Góral, false Iwaśków, były „pobereź- 
uk“ zamieszkały w Rzędowicach, pow. przemy- 
Ślańskiego. Wymieniony, swego syna Jana, li- 
Gzącego lat 21, od kilku lat zaprawiał w Tze- 
Mmiośle kandyckiem, pozatem miał uczestników 

lbunków we wsiach Rzędowice, Biłce i Hlebbo- 
wicąch Świrskich. 

Przed trzema dniami ze Lwowa wyjechał 
do Przemyślan komisarz pol. Chowrański, 4 wy: 
wiadowcą Furmanem, oraz 6 funkcjonarjuszami 
policji, Wymienieni razem, z miejscową policją 
We wsiach wymienionych aresztowali następu- 
jących opryszków: Wymienionego herszta M. 
Górala, wraz z synem Jhnem i córką Anną Żow- 
tiuch, Annę Bas, Stefana Winuika, Wasyla Hor- 
niaka, Mikołaja Szewcowa, Cyryla Lisa, braci 

nata i Filipa Byków, Wasyla Horyńczuką, 
Włodzimierza Brykońskiego i drugjego osobnika 
podotmego imienia i nazwiska, braci Stefana i 


- 


, false Komara. 

W. czasie rewizji znaleziono u aresztowa.- 
nych 2 e ot i s rewolwery, wiele zrabowa- 
nych rzeczy i biżuterji Wicle rze i broni 
opryszki ukryli w kach uk SĄ 

Podczas aresztowania ludność wiejsk4 o- 
kazywała żywe >alowolenie, iż wreszcie nie- 
bezpieczni tandyci zostali unieszkedliwieni. Nje- 
którzy z ujętych sy synami bogatych rodziców. 
Góral niczem się nie zajmowa: tylko stale po- 
szukiwał okazji do kradzieży i rabunków. 
Swych „podwiadnych* zachęcał do kezwzglę- 
dności w czasie występów, a w razie oporu obra- 
bowywanychk do morderstwa. Przed dwoma laty 
jeden z jego podkomendnych Hnat, zalecał się 
do córki Górala. Gdy ta nim wzgardziła, wów- 
czas Hnat z zensty odgrażał się, iż oskarży jej 
ojca w policji. Góral dowiedziawszy się o tem, 
w lesie koło Dunajowa zastrzelił Hnata. Areszto- 
wano go wkrótce, lecz wypuszczono dla braku 
dowodów. 

Szajka ta ma na sumieniu pozatem morder- 
stwo rabunkowe, rabunek na folwarku Leona 
Marka w Mełnej, pow. Robatyn i wiele innych. 

(W _pierwszem przesłuchaniu, bandyci przy- 
znali gię do 10 rabunków i 5 kradzieży. Dak 


Iwana Kulików, false Nagolasów i Mikolaja Po- | sze śledztwo w toku. 
kad "A 


"ense 


Krwawe likwidowanie szajki baadyckiej 


Dnia 4. b. m. patrol policyjna z Krosna, na- 
tknęła się na herszta szajki bandyckiej Jama 
Bielawskiego. który ostrzeliwując się zginał 
sStryallów posterunkowych. Dwaj jego koledzy 


'Florjan Fiucki i Ignacy Żołkoś idący z nim Taz, 


/zem zdołali zbiec. : 
Policja zbiegłych wyśledziła we wsi Bia- 
łobrzegi, ukrytych na strychu chlewu Pauliny 
Hojnar, Bandyci na widok zbliżających się po- 
licjantów poczęli strzelać. Po obopólnie odda- 
nych około 200 strzałach bandyci zginęli od 
tkul, zaś jeden posterunaowy został lekko ranny. 
'Strzeiasina ta trwała około 4 godziny, przy- 
czem za:ito wieprza, wartości 400.000 mk. Przy 
andytach znaleziono 2 rewolwery, naboje i 
Częćć rzeczy zrabowanych u J. Zawalskiego w 
Sporrem. Krwawo zlikwidowana szajka miała na 
$umieniu szereg rabunków, kradzieży i mor- 
derstw. | A R OOT O 
aIr ZOTAC, 
3 teatru „Mkralńska Besida“, 
H. SUDERMANN: „WALKA MOTYLI“ komedja 
w 4. aktach. 
Szara, beznadziejna atmosfera małomiesz- 


(czańskiej rodziny. Tlo podmałowane Wy aziście, 


ale z tym unisrem, który zdradza pierwszorzęj. 
dnezo komedjo; isarza.. Smutna historja wdowy 
gentheim i jej córek i hisiorja rodziny Win- 
keknanów znalazła dobrych odtwórców w Zê- 
Spole teatr. rozporządzającym wieloma tażen- 
i i wierozporządzującym niestety warankami, 
któreły tej scenie dały możność rozkwitu Ł 
ju na pierwszorzędną skalę. i 
_ Wdowa po icspektorze podatkowym ea 10- 
Wująca swoje córki w biedzie 1, niedostat A 
sochąjąca ję aż do samozaparcia się pragnie 
ich ezczęłcia a ianegó celu w życiu po za ko- 
Tzystnym ożenkiem wskazać nie umie. Miłość 
ma siać się środkiem wiodącym Ku pewnemu 
Liasżęńgtwu, asekuracja wygód i dostalków s0- 
lidumej w pasożyinictwi rodziny. W tym najlep- 
Szym z ustrojów spolecznych, małżeństwo 0- 
parto sia na takich właśnie podstawach, mt 
tio się chlebem, codziennym, nie stającym o5- 
BA gardle, nawet najskrupułatniejszym mora- 
istom. ; . a 
BPE jo Julia wychodzi za Romea 
Nawet nie dla złagodzenia sporów! } walk dwu 
fodzin a w konsekwencji batalii stoczonej przy 
j kłamstwa, obłudy 1 zdrady. Dom m: 
, eknanów z szarPIĄCYMI silę W więzach brutal- 
BOści życia Maksem, usitującym zachować war- 
tość swojej jeszcze zupełnie dobrze nawet nie- 
Uświadomionej miłości i dom wdowy Hergent- 
heim to nietylko dwie rodziny ale dy p 
dająca się podejrzliwie i fi aby z chwi- 
la kiedy klamka. zapadnie przekonać się, źe 
Szczęścia rodzinne ufundowane 205 
ie i oszustwie. 


za 


CEE 
3 sali sądowej. 


OBBABOWKENiE 5 ŻOŁNIERZY. ` 


W. czasie najazdu bolszewickiego w sierpniu 
1920 r. przybyło do Berteszowa 5 żołnierzy, 
których władze bolszewickie po rozbrojeniu pu- 
ściły na wolność. Zgłosłli się oni do urzędłu gmin- 
nego o udzielenie im kwatery. Naczelnik gmi- 
ny odesłał ich na folwark do zakładu sierót św. 
Michała w BerteSzowie. Tam timieszczono Tech 
w Szopie, przy której służbę wartowniczą! peł- 
nili dwaj parobcy: Nowak i Szwed. 

W nocy około godz, 10 przybyło na folwark 


trzech uzbrojonych parobczaków, a to: Stefan | 
| BERLIN. 11. kwietnia. Wiadomy już jest. 
i rezultat niemieckiej pożyczki złoiej. Dała ona 


Maćków, Andrzej Dworczyn i Michał Marusz- 
czak. Maćków zażądał od! stojącego na warcie 


zaczął okładać nahajem i przyłożył mu karabin 
do piersi. Gdy zaalarmowani żolnierze wybiegi 
ze szopy, Maćków zażądał, by zdjęli buciki i 
ubrania, przyczam okładał ich laską, aby Się 
nie ociągali. Pobił również obu swoich współto- 
warzyszy, którzy starali się go odciągnąć od! ra- 
bowania zbiedzonych żołnierzy. Ostatecznie za- 
brał 3 pary bucików, bluzę i płaszcz. i 

Za rabunek ten odpowiadał wczoraj Mać- 
ków przed tut. trybunałem przesięgłych. Rozpra- 
wie przewodniczył s. s. o. Mayer, oskarżał prok. 
Paklikowski, bronił adw. dr. Hankiewicz. Mać- 
ków wyparł się wszelkiej winy, twierdząc, że 
rabunku dokonali Dwonczyn i Maruszczak, a je- 
mu dali tylko jedną pare bucików. 

Przesłuchani jako świadkowie Nowak i 
Szwed zeznali zgodnie, że sprawcą rabunku był 
Maćków. 

Sędziowie przysięgli uznali go jednogłośnie 
winnym zbrodni rabunku i zbrodni gwałtu pu- 
blicznego. Na tej podstawie trybumał zasądził 
go na 3 lata ciężkiego obostrzonego więzienia. 
W sprawie przyjęcia wyroku Maćków zastrzegł 
sobie 3 dni do namysłu. 

8 —6n96— k A 
Z PAMIĘTNIKÓW PASKA TYTONIOWEGO. 

Izrael Glanz z Bóbrki uprawiał w ubiegłych 
latach handel łańcuszkowy tytoniem i papiero- 
sami zupełnie podobnie i rzetelnie jak wielu je- 
mu podobnych. A jednak tylko na niego jednego 
uwziął się posterunkowy poł. Rudolf Jedliński i 
zrobił doniesienie do władz, które zakwestjono- 
wały u Glanza większą ilość tytoniu. Glanz, wi- 
dząc, że mu się dzieje najoczywistsza krzywda 
(czemu u innych mie kwestjonowano ?), zdołał 
sztzęśliwie wyekspedjować swoją krwawicę w 
bezpieczne miejsce. Jednakże prześladowcy po- 
ciągnęli go do odpowiedzialności karnej. 

I stanął wczoraj nieszczęsny Glanz przed 
sędzią Łyczkowskim w tut. sądzie karnym, bro- 
niony przez adw. dra Pierackiego, oczekując na 
niezasłużoną karę. Na razie mu jej nie wymie- 
rzono, bo rozprawa została odroczona. 


FARAN TORERE E AN ATE, 
FIASKO NIEMIECKIEJ POŻYCZKI ZŁOTEJ. 


Nowaka, by mu pokazał miejsce ukrycia żołnie- | około 12.6 milionów dolarów, podczas gdy roz- 
rzy polskich. Gdy ten przerażony wskazał mu na | pisana była na 50 milionów. Przyniosła zatem 
szopę, Maćków “Zażądał dalej, by ich pobudził | zaledwie czwartą część spodziewanej sumy. 

i wywołał na dwór. Wzbraniającego się Nowaka A 2327 


"77 światek małżeński dzisiejszego społeczeń- /tembardziej, że reklama mająca swoje żródło 
stwa stamówi pole do popisów dla komiwojaże- | w kancelarji sekrotarza teatru miejskiego gwat- 
rów zdrady i uwodzicielstwa, tembardziej, że | townie o taką się analogię upomina. Mowa tu 


tało na pod- |- 


krew młoda wm i {f i domaga się bodaj czę- 
ściowego zadośćuczynienia za, kompromisy i nę- 
dzę, szarego, smutnego życia. 


Na trzęsawisku, pokrytem, pleśnią i grzy- | rome- Jerome'a, B. 


być może tylko o biłansie dofychczasowej pra- 
cy „Teatru Malego". I pay z jednej strony mamy 
nazwiska Ibsena, Sudermana, Heijermansa, Je- 
Shawa i najwybitniejszych 


bem wykwita czasami cudowny kwiat, aby tem | koryfeuszów literatury ukr. z alirzów Teatru Mar- 


jaskrawiej odbijała zgniłizna podłoża. Takim 
kwiatem promieniejącym od czaru słonecznych 
promieni, pełnym zapachu, naiwnej szczerości 
dziewczęcych smutków i pogodnej radości jest 
miłość prześlicznej Różyczki. córki starej, wie- 
cznie zakłopoconej i losem córek zajętej wdowy 
po podatkowym inspektorze. I (hociaż w komedji 
miłość zwycięża, trudno óprzeć się wrażeniu 
że najpiękniejsze uczucie zwiędnieje w miesz- 
czańskiem środowisku. Zszarzeje krasa Skrzydeł 
picknego motyla, opadną wyciągnięte ku słońcu 
ramiona, zwycięży szara, smutna, beznadziejna 
pospolitość. 

Rola Róży Schmidt znalazła jakby wyma- 
rzoną wykonawczynię w pani O. Golicyńskiej. 
Jej niepospolity wdzięk i warunki głosowe wraz 
ze szczerością przeżywanych uczuć pozwoliły 
stworzyć z Kej roli, prawdziwe arcydzieło. Po- 
pisową rolę miał także p. O. Zacharów. Artysta 
niepospolity, dający na scenie taką rozlicaną 

nomość typów w krótkich stosunkowo odstę- 
pach, każe podziwiać oryginalność i odrębność 
stwarzanych przez siebie kreacji. Inni dostrajali 
się do całości p. Sowaczewa w roli p. Hergent- 
heim, p. Stadnykowa (Elza), p. Bartyczewa (Lan- 
ra), p. Bławacki (Maks Winkelman), Kruszel- 
nicki i Raluczenko „z drobnych ról stworzyli 


wa światy | postacie ciekawe i Mmieresujące. 


— — — — ske — = RY WSE 


Kiedy mowa o teatrze ukraińskim mimowoh 
cisną sią pod pióra analogie z teatrem polskim, 


łego miesiącami całymi nie schodziły: „Kiki“, 
„Czy jest oo do oclenia*, „Kontrolor wagonów 
sypialnych", „Ósma żona Sinobrodego", Go- 
þelin“, „Sublokatorka*'... 

Winę ubóstwa repertuaru ponosi bezsprze- 
cznie krytyka, chwaląca w czambuł wszystko. 

Recenzje utrzymane na poziomie odpowia- 
dającym czasom Ś. p. Jana Nepomucena kaniń- 
skiego kroczą w parze z tem większą zarozumią,- 
łością, im bardziej przypominają swoją forma 
;.podręcznik dla fachowców teatralnych z gotową 
odpowiedzią na stawiane przez teatr zagadnienia. 
t Na stylistyczne pytania jak była grana „Ki- 
ki“, „Sublokatorka“ lub chociażby „Brat marno- 
trawny“ mamy już z góry zapewnioną odpo: 
więdź: znakomicie, wytwornie, z zachowaniem 
tonu salonowego. Pytanie: Jak wypadła krcacja 
Iksa. Ipsylona? Odp.: Była naturahia, subtelna, 
‘podobała się na ogół. Pytanie: Na co należy 
zwrócić uwagę w najgorszym wypadku? (dp.: 
Na strój p. Zety, który zadziwia wspaniałością, 
elegancji. W ten sam sposób należy też mówić 
o reżyserji a receptu na fachową i bezstronną 
krytykę gotowa. 

Takie oto krytyki zaszkodzi!y niepomiernie 
ópinii wielu „fachowych“ Vins w dół 
ności, a teatrowi miejskiemu we Lwowie w 
szczególności. l sA 
Bronisław) Skalak. 
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Teatr żyfówy 


lagiellońska 11. 
dyr, S. M. Gimpel 


LEN 
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Biłety wcześniej do na 


| a, 


PO 


Czwartek 12 kwietnia o g. 7:30 


Rapifan Dreyfus 


bycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru 


„DZIENNIK LUDOWY* 


CRRA 
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Czy nie przedwczesna radość? 


W ubiegłą sobotę zakończyła się wyrokiem 


zagorzałych zwolenników 8-ki, podanych w o- 


sprawa zarzutów karnosądowych, podniesionych |skarżeniu, a natomiast zupełnie pominął świad- 


przez Chjenę przeciw tow. Langowi z czasów 
agitacji wyborczej. 

Tłem były zgromadzenia wyborcze w sali 
Sokoła Macierzy i Sokole Il., gdzie bojówki en- 
deckie krwawo walczyły w obronie paska i bur- 
żuazji klerykalnej. 

Na podstawie — jak się okazało — fałszy- 
wych doniesień zwolenników 8-ki przeprowa- 
dzono w Okręgowym sądzie dochodzenia karne 
przeciw tow. Langowi o zbrodnię pobicia i roz. 
bijanie zgromadzeń wyborczych. Po tych do» 
chodzeniach, w których nie wszyscy zeznali 
prawdę, z trudnością prokuratorja skonstruo- 
waga akt oskarżenia przed Sądem powiatowym 
S, II. tow. Langa o przekroczenie $ 411 uk, — 
$ 15 ust. o ochronie wyborów. 

Na rozprawie poszkodowany Żegleń z ostro- 
źności zeznał — nieco odmiennie jak w śledz= 
twie — że miał wrażenie, jakoby go uderzył 
tow. Lang, zresztą powiedział mu kolega Prass. 
Tymczasem Prass zaprzysiężony stwierdził, że 
Lang nie uderzył Zeglenia, że nie wie dlaczego 
w śledztwie podał inaczej, iż właśnie osk. Lang 
zranił poszkodowanego. Wobee tych sprzecznych 
zeznań prokurator zastrzegł sobie prawo ściga- 
nia świadka Prassa o fałszywe zeznania. Prass 
to jeden ze znanych członków P. Z. K, który 
uległ zarazie chjeńskiej. 

Inni powołani świadkowie również nie po» 
twierdzili oskarżenia, wobec czego oskarżenie 
o pobicie z $ 411 okazało się całkiem bezpod- 
stąwne. 


Sąd następnie przesłuchał kilku Świadków, 


r: 5 


BORYSŁAW, 11. 4. (tel. wł.). Dzisiaj po 
południu odbyło się w Borysławiu olbrzymie 
zgromadzenie ludowe, spowodowane pismem pra- 
godawców naftowych, zapowiadhjących obniżkę 
płac robotniczych. Żądanie takie, wystawione w 
chwili, kiedy drożyzna z każdym diem wzrasta, 
wygląda na jawną prowokację. Na wiecu, który 
obradował na ołbrzymim placu przed Domem Lu- 
dowym, przemawiali tow. Cywiński, Grondslski, 


ków odwodowych, ludzi bezstronnych, nie na- 
leżących do żadnej partji, a zawnioskowanych 
przez obrońcę adw. dr. Dręgiewicza na okolicz- 
ność, że osk. Lang zachowywał się na krytycz- 
nem zgromadzeniu spokojnie, że nie miał za- 
miaru zgromadzenia rozbijać, że zatem zeznania 
świadków z 8-ki są objektywnie nieprawdziwe. 
Sąd jednakże był zdania, że zasada „audiatur 
et altera pars* w sprawach politycznych nie 
obowiązuje. Choćby dla uniknięcia pozoru stron- 
niczości należało przesłuchać paru świadków 
z przeciwnej partji, ażeby mieć możność wyro- 
bienia sobie objektywnego obrazu przebiegu 
zgromadzenia. Wystarczały zeznania komendanta 
bojówek, endeckich „agronoma“ Rembowskiego, 
p. Riedla, D. Kurkowskiego i paru jeszcze pro- 
wodyrów 8-ki, ażeby wydać wyrok skazujący 
tow. Langa na 14 dni aresztu bez zamiany na 
grzywnę za przekr. z $ 15. ust. o ochr. wybo- 
rów. Natomiast wobec braku wszelkich dowodów 
uwolniono tow. Langa od oskarżenia o pobicie 
z § 4ll w k. 

Tak obrońca dr. Dregiewicz: jak i prokura- 
tor zgłosili odwołanie od wydanego wyroku. — 
Roztrąbiony więc tryumf endecki może Się jeszcze 
gorzej skończyć., 

Przy tej sposobności warto przypomnieć, że 
prokuratorja nie uważała za potrzebne zwrócić 
się przeciw prawdziwym bojówkom endeckim, 
które w Przemyśkanach walczyły nożami, a w 
Brodach z rewolwerem w ręku. Ale do bojowców 
nie stosują się paragrafy ustawy karnej. 


— jom 


Robofnicy Zagłęuia naffowego przeciwko odniżce płac. 


Przewłocki i inni. Uchwałono jednogłośnie rezo- |.3$ ruchu partyjnego. 
lucję tej treści, że klasa robotnicza Zagłębia Bo-; ay aae 


rysławskiego nie pozwoli na obniżenie swoich 
płac, i tak już dzisiaj nie wystarczających i bro- 
nić będzie Swoich praw i zdobyczy przed za- 
machem kapitalistów. W tym cełu postanowiono 
skupić się w silnych związkach zawodowych i 
wezwać robotników, aby Spełnili swój obowiązek 
wobec organizacji robotniczej. 


Jakie dochody mają przemysiowcy cukrowi? 


Mówimy w tej chwili o truście cukrowym |trzymamy bajeczną sumę ponad 367 miljardów 


amerykańskim, ale to wszystko jedno, bo tak 
Ameryka jak i Polska cukier w znacznej ilości 
konsumuje oraz w znacznej ilości eksportuje. 
Oto, jak się dowiadujemy z pism amerykańskich, 
firma cukrowa „American Sugar Refining Co.* 
za rok 1922 zarobiła 68,554,773.00 dol, czyli — 
jeżeli przetłumaczymy to na nasze marki — o- 


w jednym roku! A cały obrót tej firmy wynosił 
w tym samym roku około 192 miljomów dol. 
Ten jeden drobny przykład jest dostatecznie wy- 
mowny, jakie to zyski z ciężkiej pracy robotnika 
ciągnie kapitał, Za nie, tylko zą to, że włożono 
w to lub owo przedsiębiorstwo gotówkę, niewia- 
domo jakim sposobem nabytą, 


| Zgromadzenie urzędników państw. 


W sali Sądu wyższego odbyło się onegdaj 
zgromadzenie międzyzwiązkowego Komitetu ob- 


przyznania większych dodatków na rodzinę, 
o jednorazowe zaklasowanie urzędników Mało- 


szerniejszego pracowników państwowych woje-j polski, przyjęcie na etat państwa pracowników 


wództwa lwowskiego. 
projekt Rady Ministrów w sprawie uposażenia 
urzędników i funkcjonarjuszy panstwowych, 
który był wypracowany bez porozumienia się 
z interesowanymi i nie może zadowolić praco» 
wników państwowych. 

Projekt ten nie uwzględnia wysługi łat, nie 
uówuuje pracowników w poborach, gdyż nie- 
które klasy są specjalnie forytiowane z krzywdą 
innych. Również interesowani domagają się 


Dr. Markowski omówił | dziennych i t. d 


| 600.000, przemysł ceramiczny 300.000, inne za-- 
| wody 500.000. ` 
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50 milinów zorganizowanych mott kóy, | 


Międzynarodowa Federacja Związków Za- 
wodowych w Amsterdamie oblicza, że na całym 


świecie zorganizowanych dziś jest w związkach | 


pracy 50 miljonów robotników. 
Z końcem 1921 roku w 34 państwach liczba 


zorganizowanych już robotników wynosiła 46 | 


miljonów 300 tysięcy. W ostatnich dziesięciu 


latach liczba ich zwiększyła się więcej niż trzy- | 
krotnie, gdyż w 1912 roku związki zawodowe | 


liczyły tylko 14 i pół miljona członków. 


Na czele ruchu zawodowego stoją Niemcy I 
z liczbą 12,600.000 związkowców. Potem idzie | 


Rosja 6,900.000, Anglja 6,600.000, Stany Zjedn. 


5,200.000, Włochy i Czechosłowacja po 2 mil, | 


Hiszpania 1,300.0060, Francja i Austrja po 1 mil, 


Belgja 920.000, Polska 820.000, Meksyk 710.000, 1 
Australja €80.000, Holandja 660.000, Indje 500 - 


tysięcy, inne kraje po mniej niż pół miljona. 
Do samej Federacji amsterdamskiej, wybit- 
nie socjalistycznej, należą związki prawy z liczbą 
22 i pół miljona członków. Czerwona między- 
narodówka moskiewska ma liczyć 7 miljonów 
zawodowców. Około 6,600.000 zorganizowanych 
należy do „neutralnych* a raczej politycznie 
bezpłciowych organizacji, mianowicie: w Ame- 


ryce 3,900.000, w Niemczech 1,800.000, podobnie | 


w związkach niezawisłych Czechosłowacji, Pol- 
ski, Francji, Szwajcarji i Holandji; wreszcie 
około 4,000.000 robotników ma należeć do 
związków o charakterze wyznaniowym, a prze- 
dewszystkiem katolickim. 
Syndykalistów podaje statystyka amster- 
damska na 1,300.000, a to 665.000 w Hiszpanji, 
250.000 w Niemczech, 100.000 we Włoszech, 
reszta rozrzucona jest w mniejszych grupach. 


Co do zawodów, należących do amsterdam- | 
skiej Federacji, najsilniej przedstawiają się me- | 
|talowcy, bo liczą aż 3,700.000 członków; potem | 


idą robotnicy transportowi 3,000.600, robotnicy 
zawodów budowlanych 2,500.000, robotnicy nie- 
fachowi 2,100.000, górnicy 1,800.000, robotnicy 
tkaccy 1,700.000, robotnicy rolni 1,500.000, pra- 
cownicy służby cywilnej 1 miljon, pracownicy. 
biurowi 1 miljon, krawcy 900.000, robotnicy 
przemysłu żywnościowego 800.000,  drukarze 


Stryj. Staraniem Rady Robotniczej P. P. S 
odbyło się w niedzielę 8 b. m. poufne zebranie 
robotników. Sala Z. Z. K. szczelnie była wypeł- 
niona. Tematem obrad było zapoznanie zebra. 
nych ze stronnictwami politycznemi w państwie 
iw Sejmie. W dwugodzinnym swoim wykładzie 
tow. Sucharski przesunął przed oczyma słucha- 
czy historję walk klasy robotniczej po dzień 
dzisiejszy. Cyfrowo udowodnił jak w Sejmie. 
stronnictwa prawicowe głosują przeciw prejek* 
tom robotniczym, wnoszonym do Sejmu przez | 
posłów P. P. S. Zwrócił uwagę na tworzącą Się | 
większość do objęcia rządów, która z całą siłą 
pójdzie przeciw klasie pracującej. Stronnictwa. 
prawicowe posługują się przy tem prasą, która 
ma na celu otumanić robotnika. Wezwaniem 


do zapoznania się z życiem politycznem i do l 


popierania prasy partyjnej — w tym wypadku 
„Dziennika Ludowego* — zakończył tow. Su Ą 


charszi swój wykład. Przemawiał jeszcze tow: | 
Ożga i inni, poczem zgromadzenie zamknięto. 


—pR+—— 


S ZAST A OANT O n 
3 ruchu robotniczego. 


$ POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAW- 
CZEGO RADY ZAWODOWEJ odbędzie się w 
piątek 13 bm, » godz. 7 wiecz. w lokalu Związku 
robotników gminnych, Ormiańska 2, II. p. Po- 


P. Kwiatkowski domagał się jednolitego | rządek dzienny: Drożyzna i bezrobocie. Sprawś 


uposażenia emerytów w całej Polsce. Liezni 
mowcy wskazywali na rozgoryczenie pracowni- 
ków państwowych, traktowanych detychczas po 
macoszemu. 

Rczolucji żadnej nie uchwalono, polecając 
komitetowi ściślejsżemu poczynić dalsze zabiegi? 
u czynników kompeteninych w sprawie zreali-| 


bardzo ważna. Zaprasza się Okręgową Komisję | 
Zawodową oraz delegatów robotniczych partjl: | 
Amdreasik, sek. Drobut, przew. + 


e i EZR. 


Czytajsie „Dziennik Ludowy“ 
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"więc obowiązkiem Zarządu dbać o normalne i 
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a A SERRA 
w ch tego dział SĘ . 
| onesie się „należy. do m Wychodzi 
A A gg z raz na tydzień 
a | ALOpOIB A KA BA a A y % Z kd a A e. d 
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LWÓR i © A s : A= |; 4 Komisyi Związku Kas 
| w. Kopernika i. 26, m. p. Dział poświęcowy sprawom echreny i ubezpieczeniu pracujacy: dta chorych. 
Š 4 $ vila 
gdzie bez względu na swoje stanowisko politycz- 


między przewodniczącym a członkami Zarządu 
nia tle spraw personalnych powstaną waśnie. | 


ę.. 22 
™ W licznych Kasacn uabywa się mimo wj- | Usunięcie tego momentu jest rzeczą konieczną 
iraźnych przepisów ustawy i kfatutów, mimo wie- | bo Kasy nie są terenem, na którym się mogą 
tnych pouczeń i rozpatrywań tej kwestji | odbywać — na tie spraw osobistych wyrosłe — 
Ma szkodę instytucji walka kompeitencyjna mie- | spory o kompetencję. 5 
dzy Zarządem a dyrekcją. Niestety prawie wszę- 
dzie podłożem tej walki są sprawy personalne, 
sprawy które najbardziej zaogniają i najwięceł 
Jątrzą. Na 
Nie ulegn wątpliwości, że Zarząd Kasy jest 
tem, ciałem, które decyduje we wszystkich spra- 
wach przez ustawą i gtatut mu poruczonych jest 


Spór n ahad 


0 nowelizację ustawy. 


Na nasz projekt, aby się delegaci Związ- 
ków i większych Kas w bylej Kongresówce — 
gdzie jeszcze nie ma Związków Kas chorych 
— zebrali i zastanowili się ned nowelizacją usta- | 
wy, aby ustalili wytyczne wedle, których ta 
nowelizacja iść powinna, a potem w dalszym | 
ciągu zastanowii się nad krokami. które są ko- | 
mieczne by poprzeć usiłowania Kas co do ną- 


prawidłowe świadczenia dla chorych, przyczy- 
niać się wedle sił i możności do ulepszenia 
tych świadczeń, baczyć aby ubczpieczenie było 


ne interesowani w ubezpieczeniu prawie zawszę 


jednomyślnie wyrażali opinię. Wprawdzie po- 


tęga baronów węglowych i właścicieli latyfun- 
djów zdołała powstrzymać rozwój ubezpieczenia, 
jego ujednostajnienie i wzmożenie się, ale po- 
suć tego co już isnliało nigdy nie byli w staj- 
nię i musieli dopuszczać do poprawy stosunków 
bodaj żółwim krokiem. 

Dzisiaj zagraża ubezpieczeniu inne zjedno- 
czenie, wprawdzie nie barony węglowe ale inni 
potentaci finansowi wraz z swymi jnteligentny- 
mi służalcami idą na zniszczenie ubezpieczenia 
a poczciwe nasze chłopki z pod piastowego zna- 
ku podają im rękę pomocną. Idą oni na zepsucie, 
może nawet na zniszczenie tego co jest a obrona 
w tym kierunku prawie żadna. Trzeba więc ko- 
niecznie zespolić wszystkich interesowanych w 


w całam terytorjum Kasy ściśle przeprowadzone. 
Obowiązkiem Zarządu jest także troska o to, 
aby fundusze Kasy byłe wystarczające i aby od 
powiadały potrzebom Kasy. Wobec tego nie 
ulega watpliwości, że Zarząd Kasy musi mieć 
decydujący głos, gdy chodzi o dobór lekarzy 
lub pracowników kasowych, bo nikt nie może 
wziąść na siebie odpowiedzialności za czynności 
osób, które mają pewne zadania da spełnie- 
nia w Kasie a które by kto inny dobierał. 

W pozornej sprzeczności z tymi obowiązka- 
imi i tą odpowiedzialnością Zarządu jest przepis 
ustawy, że Zarząd mianuje i wydala — a co z 
tego naturalnie wynika także awansuje urzęd- 
ników — ma wniosek Dyrektora. 

Sprzeczność ta jest jednak tylko pozorną, 
bo Zarząd może w każdym, wypadku tak długo 
odrzucać wnioski Dyrektora aż one nie będą 
zgodne z intencjami większości Zarządu. Nie- 
wolno jednak pominąć uwagę, że przecież Za- 
rząd tylko dorywczo zajmuje się sprawami Kasy 
czy to na posiedzeniach, czy to w czasie dyżurów 
ewentualnych poszczególni członkowie Zarzą: 
du a zwłaszcza przewodniczący z niektórymi 
Sprawami Kasy się zaznajamiają. Rzadko kiedy 
Się zdarza aby przewodniczący lub któryśczło- 
nek Zarządu z całą konsekwencją badał wszyst 
kie sprawy, wchodzące w zakres czynności Kasy. 

zadko więc można skonstatować, że członek 
Zarządu lub przewodniczący są dobrze obzna- 
jomieni z sprawami Kas. Mężem zaufania Zarzą- 
du powinien być dyrektor Kasy. Jeżeli dyrektor 
asy w porozumieniu z przewodniczącym od- 


prawy ustąwy, otrzymaliśmy odpowiedzi różne. 
Dla jednych zebranie 'takia jest przedwczesne, 
nastąpić ono powinno wedle ich zdania dopiero | potrz - brómiać i ego ludu 
wtedy, gdy Rząd przedłoży swój projekt Rowe- | e odnóża 20 Leh ETa ro 
lizacji. Inni są tego zdania, że narada, Która | Jeżeli fabrykant łódzki. który idzie w ce- 
która się odbyć ma w Ministerstwie jest wystar- | nach wyrobów swojej fabryki do wprost za- 
czającą, wreszcie (fest także: opinja, że naradę wrotnych wysokości, ośmiela się pomiędzy przy- 
taka powinna się odbyć w Warszawie a nie we | czynami drożyzny wymieniać wysokie wkładki 
Lwowie i że Jest jeszcze zawcześnie na odbycie | do Kasy chorych, to musi się znaleźć ktoś a na;| 
tej konferencji. lepiej jakaś zbiorowa organizacja, która klame 
stwo jego podniesie i wskaże na to jak daleko 


ubezpieczeniu i spowodować ich, aby dali wyraz 
swoim potrzebom i aby stanęli twardo przy tych 


da OEB OG 


ie | powiednio urządza i pnąwadzi biuro Kasy to na- rę i \ aJąć i 
5 ży przypuszczać, że to biuro będzie prowa, | tych potrzeb brzmienie ustawy. Wprawdzie będą | kusami przeciwników ubezpieczenia aby utrwalić 
ú dzone dobrze. Jeżeli pomiędzy ‘dyrektorem, a | Kasy miały możność wypowiedzieć się gdy, juź j i ustalić byt instytucji ubezpteczeniowej. 
ie, przewodniczącym Zarządu zapanuje dysonans | Departament opracuje nowelę, wprawdzie Kasy A obok tego koniecznem jest wyrażenie 
‘| to nie ulega wątpliwości, że na tem cierpieć mu- | już podały w ubiegłym roktu.'po zebraniu dnia | opinji Kas w sprawie rozszerzenia ubezpjeczenia. 
:£ | szą sprawy Kasy. Jeżeli jednak nieporozumienia | 1. lipca odbytem, swoją opinię co do potrzeb | Uważając ubezpieczenie od wypadków za ubez- 
1$ powstają pomiędzy dyrektorem i przewodniczą- | zmian w ustawie, jednakowoż ż jednej strony | pieczenie pracodawcy. a nie pracujących, bo 
ł9| cym z jednej strony a większością Zarządu z |*atwiej jest uzyskać umieszczenie pewnych po-;ono chroni pracodawce przed odszkodowaniem 
ia | drugiej strony to nader trudno jest sprawy do- | stulatów Kas w noweli, zanim ona zostala opra- | Jakieby musiał zapłacić, gdyby nie było ubex- 
a | Prowadzić do ładu. cowaną przez Ministerstwo, z drugiej zaś strony | pieczenia wypadkowego pracującemu. który po- 
z | Dyrektor musi być kierownikiem biura za |od. lipca tamtego roku do dziś zaszło już tak | niósł szkodę na zdrowiu lub nawet życie stracił 
la. które odpowiada. Wykonanie czynności biuro- | wiel %*».owych rzeczy. wig anostrzeżono dale, w czasie pracy. Ale żądamy aby weszło w ży- 
u wych, stosunek Kasy do członków, baczność | Sżych braków, że uzured'i nie zesztoroc ngo | cie ubezpieczenie dla niezdolnych do pracy, czy 


| na swiadczenia a więc wszechstronna troska 
O to, aby ustawa była ściśle wykonaną to głów - 
ne zadanie dyrektora. Zadanie T jest tem trud- 
niejsze im więcej dyrektor ulega wpływom, po- 
Szczególnych członków Zarządu lub innym po- 
Stronnym czynnikom. które mu do biura wprowa 
dzają siły, wprawdzie bardzo protegowane, ale 
Maio odpowiadające wymogom. Wyjście znaleźć 
W takich warunkach jest dość io Węża 
nikt nię prz że jego protegowany nie 
powiada IA ET O A fladto osobista war- 
ść każdego członka Zarządu — W Jego zrozu- 
mieniu — ucierpiała by na tom gdyby nie pod- 
trzymał tego kogo w Kasie na posadzie umieścił. 
r Te specjalne sprawy pociągają za sobą 
liczne Spony i swany. I baczyć należy członkom. 
Kasy i tym których ubezpieczenie istotnie obcho 
Szi, aby te kumowskip i sąsiedzkie stosunki, aby 
Brotekcje i pokrewieństwa nie foddziaływały 
nie na rozwój samej instytucji. | 
A ujemnem będzie zawsze to oddziaływa,- 
Edy pomiędzy Zarządem a Dyrektorem, po- 


zająć 
wszystkich dobrze myślących dla dobra że 
pracującej. 

Aby to się stało (musi narada Związków Kas 
chorych i ważniejszych Kas byłej Kongresówki- 
opracować program, dać go pod rozwagę wszyst- 
kim interesowanym instytucjom a następnie na 
ogólnym wielkim zjeździe przedstawić opinii 
publicznej istolne potrzeby ubezpieczenia praca- 
jacych. il KŻ e 
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państwa zaborczego nie miały odwagi wystąpić 
przeciwko tak wyrażonym żądaniom na zjazdach 


ut 
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8 | | „DZIENNIK LUDOWY” " 
Na 1. stronie 1.500. Drobne dgł. 150'— za słowo: 
Komunikaty 800-, zamiejscowe o 23*/ę drożej: 


Za wiersz milim. 1 szpałt. zwykłe za tekstem 


Mp. 200 — Nadesłane 600—, w tekscie 800—. © GEO e Z | > IN IA. 


KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej „S U L F O CO LA 
wyrobu ZAK. CHEM. „LAOKOON" WE LWOWIE Bore szych ary skutkiem 


mamaaa ae E ea 
omar TEELT zaio: E. => O. "8. E 
sca mó S O A WILL 3 J marsylska, holenderska, ciągmiona, $ 


PANTOFLE DREWNIANE $ tabry kach, 


drożdżarniach, masarniach, szlifiermiach i t. do naby- 
cia poż niskich cenach u ROSPRALATA SOROR, 


Rynek 5 I. p. 


bea PASTA do obuwia w R 


w pusr- 
4 kig. do nabycia w hurtowni 
p tm e AN "ayilciera 2% 
XHrovtoy, MMmyoitalrna B (ebok Apteki). 


g żłobkowana, cegła murarska, 8Zamo- 

towa, mączka szamotowa hourdysy, 

ih wapno palone, ‘wapno gaszone goto- 

) 0 wedowyprawy, kamień ciosowy, pia- 

sek kwarcowy, szuter drogowy, sztychówka do betonu, ce- 
ment, gonty, maty trzeinowe-gips murarski i sztukatorski. 


Słupków betonowych do 


Własne wyroby: e ogrodzeń, rur betono- 


nowych, płyt chodnikowych, krawężników, drenów i da- 


a wesela, zabawy, pogrzeby £ owy ) 

Wypożyczalnia ubiorów męskich (kupno-spezedaż) chówki cementowej. 

Sozański, Lwów, kil © Wykonanie rsbót kanalizacyjnych. 
18.000 i 20.000 Mp. Biuro handlowe dla sprzedaży materjałów budowlanych, 


dobre męskie kapelusze jak długo za- | 
Tiosrzyjaścki inin sna. : Tadeusza Czekońskiego we Lwowie, Il ALORA, (l 
(gmach izby rękodzielniczej) 285 


i p | 
r à K || N 0 L DX Żmiana programu. kod razy 


7 ALENDARZE NA ROK 1924! | |, ee 


Od 11 kwietnia 1923 wyświetla 
DO WIADOMOŚCI NAŚZYCH P. T. ODBIORCÓW ! A 10 AKTÓW 2serje razem 10 AKTÓW 
393 WKRÓTCE UKAŻĄ SIĘ NAKŁADEM NASZYM 


SPOKO A T 
S pm" | 1924 | 


„czarny djament". 
R, w pierwszorzędnem I ulapszanom patent. wykonaniu \ w oiok taca YWE NC] 


SERJA II. p, t: 
„Morscy piraci. i 
A K GLIMERIKA LWÓW, UL. LEGIONÓW 41. $ || | pr, LOLA FULLERDAUM 


PRZY WIĘKSZYCH ZAMÓWIENIACH WYKONUJE SIĘ Z FIRMA ZAMAWIAJĄCEGO. ; sekundarjasz szpitala powszechnego 26. 
Ordynuje od 3—6 popołudniu wółikiewsaica 3%, 


CHOROBY ires yonne | Nie zwlekaj, = | 
Dr. FRISCH ulica Wałowa II. bo sposobność minie! | É Gotujcie, smażcie 
Sia TEESE SAATAN O: - i pieczcie tylko na 
NESZ| LIDETNGT 
ą Kutz maudi ompa | 


pisanej firmie możność 


oferowania swych tłuszczu roślinnym 
EX1. II MASZYN smakoszów 
W. GOŁĘBIOWSKIEGO, po tak niskich cenach, Ea 
że dorównują one a 
niemieckich Przedatawicielstwo: HENRYKA J. SZIFMANA SYNOWIE, LWÓW, 


SKŁAD GŁÓWNY: BÓR 


Księgarnia Ludowa LUDWIK AKSAN Hurtownia (apeluszy 


PTOP WE PZAMECHY 2. Kraków, al Kazejewntiego 2 wprowadziła cenach hurtownych 
| d Tawtonsżm l OMNELERA sprzedaż detailiczną Jagiellońska 20. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. ke cenom maszyn 
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